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urzędowania 
jenerala Krukowieckiego. 
(BDohorczenie.) 

Jeneral Krukowiecki nieodebrawszy zara- 
zem z tem powołaniem, podaney i przyjętćy 
dymissyi swojey, wzbraniał się jechać do 
traktowania, i tem tylko zniewołony został 
do powrotu do (Warszawy, że mu jen. Le- 
wiński oświadczył, iż odmaw iając będzie miał 
do zarzucenia sobie zburzenie miasta i wy- 
cięcie kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców, za- 
pewniając zarazęm, że wyż wspomnioną dy- 
missyę zwróconą mieć będzie, przybywszy 
do Warszawy, gdzie cały rząd jako też i jen. 
Małachowski, naczelnym wodzem mianowa- 
ny na niego oczekują. $ 

Jeneral Krukowiecki przybywszy dò pa- 
lacu rządowego zastał parlamentarzy, znie- 
mi jenerała Prądzyńskiego, naczelnego wo- 
dza z wielu jeneralami, vice prezesa rządu, 
do których także przywolał marszałka sey- 
mowego, a gdy ani prezesa rządu niebyło przy- 
tomnego, ani mu okazano, by nowy prezes 


rządu podał swoję dymissyę, a przeto po- 
wrócił jenerałowi działalność prezesewskąy 
ani też zwróconą mu była poprzednio przy- 
jeta dymissya, widząc się jedynie prywatną 
osobą, niemógł na żaden sposób, bez przy- 
jęcia na siebie odpowiedzialności za uzufpo-" 
wanie władzy, ściągnąć ręki do podpisanią 
umowy przesłanćy przez niego wieczorem 
W. Xciu, którą choćby ją był wtedy i pod- 
pisał, byłaby nważaną za nieobowięzującą, 
jako podpisana przez osobę niemającą hara- 
kteru urzędowego. Ograniczył się więc tyl- 
ko na tém, że przez jen. Berg prosił W, Xie- 
cia, ażeby chciał wziąść miasto Warszawęi 
własność mieszkańców w swoją opiekę. 

W tenczas to przystąpił naczelny wódz 
jenerał Malachowski i nowy vice-prezes rzą: 
du pólkownik Zieliński do zawarcia z jene- 
ralem Berg militarney konwenczi, w skutku 
którey, prócz innóy kondycyi, most i Praga 


„Wo sku rossyjskiemu oddane zostaly. 


Jenerala Krukowieckiego powracającego 
do woyska na Pragę, wraz z adjatantóm 
wstrzymał przy moście.oddział żolnierzy, pod 
rozkazami officera będący, niodozwalająe 


mu, z polecenia jen. Umińskiego, połącze- 
nia się z woyskiem. Ten oddział na roz- 
kaz officera chciał dać ognia do jen. Kru- 
kowieckiego, czemu tylko przypadek prze- 
Bzkodził, że obywatele na boku stojący, 
między nich się rzucili. — Rozumiejąc, że ten 
oddział był złożonym z ludzi pijanych, ja- 
ko też, że rozkaz na którym dzialanie swo- 
jz opierali, nie jest prawdziwym, lub jest 
zle zrozumianym, posłał jen. Krukowiecki 
swego adjutantą porucznika Pągowskiego do 
jen. Umińskiego, któren kazal oświadczyć , 
Że skoro tylko pokaże się jea. Krukowie- 
cki na tamtey stronie Wisły rozstrzelać go 
każe. Na takie oświadczenie, poparte dzia- 
łaniem plutonu stojącego na początku mostu 
i tamującego mu drogę do woyska, jen. Kru- 
kewiecki wrócił do miasta. 

Nie wdniach kilkunastu, nie w pośród 
wzburzonych wewnątrz i zewnąrz stolicy ży- 
wiołów naprawić podobna zle od 4ch mie- 
Bięcy poczęte, .Źnał jen. Krukowiecki w ja- 
kiey ostateczności przyjął «na siebierratunek 
przywiedzioney do upadku “sprawy; wiedział 
że żolnierz od batalii Ostrołęckiey ciągle de- 
moralizowany i sprowadzony bez boja pod 
mary Warszawy, niszczony ciągłymi mocny- 
mi marszami, nie tym był już ożywiony du- 
chem, jakim w pierwszych czasach cudów 
waleczności dokazywał, przewidywał z do- 
świadczenia jaka czeka go koley, jeżeli na- 
ród przemagającey ulegnie sile, lecz jak go 
ostateczność tylko skłoniła do przyjęcia nie- 
bezpieczney władzy, tak też taż sama osta- 
teczność rodziła w nim otuchę silnego przez 
reprezentantów narodu i członków rządu, 
kroków swoich wsparcia. Zawiódł się w 
swoich oczekiwaniach, ci samiltórzy w kaž- 
dym rezsądnym układzie, znaydowali zdra- 
dy wątek, ci sami w potrzebie, wzbraniając 
układów usunęli pomoc, zniweczyłi owcce 
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układu, a wlasna zdradę rzucając. na zdra- 
dzonego pizez siebie sternika, schańbieniem 
nieskażonych siwych jego włosów szukali 
pokryć swoją hańbę i oszukać jeszcze raz 
publiczność, Lecz zostaje mu czyste jego 
sumienie, zostają świadkowie przyboczni je- 
go pracy, którzy każde jego działanie ja- 
wnem widzieli, zostaje bezstronna historya, 
która wspierając się na faktach, na doku- 
mentach, wykaże istotny klęski naszey po- 
wód i dowiedzie 'czy ten lepiey kochał oy- 
czyznę co przekonany o niedostateczności 
środków, niemogąc całey Polski wywalczyć 
chciał przynaymniey z dobroci Cesarza Miko- 
łaja korzystać i Królestwo Polskie, z poszu- 
kiwanymi przez oręż rękoymijami zachować, 
czyli ci, co marzenia swoje za siłę biorąc, 
odrzucili pewną korzyść, ażeby utrzymać się 
przy projekcie, do którego zrealizowania, 
wszystkie Żywioły, ku prowadzeniu szczę” 
śliwey woyny potrzebne, juź albo znikły, al- 
bo bliskie znikatenia hyły. 

Jak Żaden osobisty interes hiekierował 
czynami jen. Krukowieckiego, jak jedynie 
tylko sprawa Oyczyzny, była ieszcze zdolną 
wyrwać go z wieyskiey zaciszy, do którey 
otrzymawszy ‘uwolnienie od służby w mie- 
siącu Maju, już się był udał, tak i teraz 
powróci do niey z tą tylko jedynie pociechą, 


"iż ile w mocy jego było, dopelnił powinno- 


ści prawego Polaka. 


NOWOŚCI ZAGRANICZNE. 
Gazeta Poznańska następująceztbeymuje 
wiadomości: 

— Podróżny który w swey podróży przez 
Modlin i Zakroczym przejeżdzal, oznaymia: 
iż Modlin przez 3000 ludzi Polskiego Woy* 
ska iest osadzonym, mosty ręwnie jak prze- 
dmostowe szańce zdają się bydź w dobrym 


z 


stanie.—Jenerał Małachowski kommendero- 
wał tam. —Liczba Polskiego Woyska, które 
częścią około Modlina, a częścią we wsiach 
stoi zdaje się 15,00. ludzi wynosić, ci ma- 
ją 70 sztuk armat, ale mało amunicyi.—Ca- 
ła armia bardzo się użała na jenerała Kru- 
kowieckiego.—Drożyzna w Zakroczymiu jest 
tak wielka, iż funt masła płaci się po 15 
Zip. ale niezbywa tam na pieniądzach, gdyż 
obficie zaopatrzeni są w takowe.—Przejeż- 
dzaiący wystawia zzadziwieniem iż prokla- 
macye ciągle są wydawanymi, — Wielu Pol- 
skich officerow od kawaleryi pod Gołąbiem 
weszli na ziemię Pruską i tam zostali ro- 
zbrojeni. 

Taż Gazeta na dowód jak dalece oma- 
mienią w Warszawie panowały przytacza, 


Wielu Francuzkich Lekarzy którzy dnia 
5 Września Warszawę opuszczali, oznaymi- 
li o swem odjeżdzie jenerałowi Krukowiec- 
mu który im w przytomności więcey niż 100 
officerów rzekł; 

»Nie wiecie iż trudny będzie przejazd 
przez Prassy do waszey Qyczyzny ponieważ 
między Francyą i Prussami woyna wybuchła 
i że Francuzi wkrótce mają Ren przebydź. 
Jeden zaś Polski Sztabsofficer rzekł z tego 
powodu, oni są bliżey nas bo już są w So- 
chaczewie. 

Kalisz dnia 21 Wrzesnia, Polski korpus 
w tych okolicach, żądał od Rossyjskiego do- 
wódzcy 14dniowego zawieszenia broni, aže- 
by układy w tym czasie przedsięwzięte u- 
kończyć, jeneral Knoring. oznaymił im aže» 
by Sieradz omijali ponieważ Kolumna Ros- 
syjska tam wniyść ma. -— W Wieluniu pol- 
skie woysko wzięło w rekwizycyą, sukno i 
inne wojskowe rekwizyta. 

Wiedęń dnia 19 Wrzesnia. Jego Ces. K.Mość 
raczył Xcia Felduarszałką Ferdynanda Wür- 
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tembergskiego za jego 5Oletnie usługi wiel- 
kim krzyżem Królewsko Węgierskiego or- 
peru Ń. Stefana z brylantami zaszczycić. 


Paryż dnia 18 Września. Czynią wzmian- 
kę o niespokoynościach jakie przez blisko 
300 ludzi wszczęte zostały, wkrótce udali się 
takowi do Palais-Royal, potem udali się do 
ministra związków zagranicznych kamieniami 
rzucając, a potem udali się do bramy St. Denys 
jako mieysca pospolitego zebrania się wystę- 
pnegoswego, skąd z krzykiem ukazali się, po 
kilku dniach mieszkanie ministra związków 
zagranicznych było mieyscem ich zebrania się. 


— Poseł Rossyiski Hrabia Pozzo di Bor- 
go opuścił od klku dri naszą stolicę, w ce- 
lu ódania się do kompieli w Dieppe, a mo- 
że też dla złożenia swego uszanowania J. 
C. Mości Wielkiey Xiężnie Helenie w Ros- 
syiskiey. — 

Z Pelersburga 17 września. — Dzisiay o 
godzinie 6 po południu wystrzały zdział wa- 
rowni SN. Piotra i Pawła ozoaymiły mie- 
szkańcom stolicy o wzięciu Warszawy przez 
Rossyjskie woyska zwycięzkie tegóż wiecze 
ra drogi były lampami oświecone, 


ANGLIA. Z Londynu dnia 19 Wrzesnia. 
— Wczoray odbjł się obrząd koronacyi 


króla i krolowey w Opactwie Westminster 
wśród niezliczonych tłumów ludu. Na ko- 


ronacją toraźnieyszą izba niższa wyznaczy- 
la 50,000ft,szter!. Koronacya przeszłego ko- 
sztowala 280,000 ft. szterl. Już zrana o go- 
dzinie7 orszak obchodowy wyruszył przy moe 
cnym konwoju woyska, — Lord Brougham 
przyjęty był żywemi oklaskami. Lecz gdy 
się okazalijhról z królową, uniesienie było 
bez granic. Okolo godziny 11 Królestwo 
Jchmć przybyli do kościoła, który byl prze- 
pysznie ozdobiony. Złożenie przysięgi było 
bardzo uroczyste, a król w swych odpowie- 


dziach i w swojey pestawie okazywał wiel- 
ką godność. Następnie Lordowie, duchowni 
i xiążęta krwi złożyli hołd. Wielkie mas- 
sy ludu przed kościolem zachowały zupełną 
spokoyność. Okolo godziny 12 w poludnie, 
deszcz gwałtowny przerwał uroczystość, Or- 
szak udaf się o godzinie 3 z powrotem do 
pałacu. Wieczorem całe miasto było oświe- 
cone. 

Wielkie sprawiło podziwienie że xiężna 
Kent i córka jey xiężniczka Wiktorya nie- 
znaydowały się na koronacji. Dzienniki roz- 
maicie tlumaczę przyczyny jey nieobecności. 
Wiadomo wszakże iż xięźniczka odebrawszy 
pierwszą wiadomość o rozporządzeniu koro- 
nacji oświadczyła, iż niepozwoli swey cór- 
ce:znaydować się na niey. Dzienniki tory- 
sowskie twierdzą iż brak przepychu przy tym 
obrzedzie zdawal się xiężniczce niż dosyć 
przyzwoity. 
zwoity. Powszechna jednakże w publiczno- 
Ści panuie opinia, Że Xiążnę do tego skło- 
nila po częćci iniryga, po częćci osobista 
niechęć przeciwko teraźnteyszemu systema- 
towi liządu. Tymes nadmienia 
w prost: że jeżeli Xiężna dałaby się hanie= 
bnym doradzcom łudzić do przeciwiania się 
Rządowi; tedy niechay pamięta, Że ustawa 
krajowa nadaje Krółowi nieograniczone pra- 
wo względem wychowania swych krewnych 
i że nie bylby bezpiecznym Xiśżniczkę po- 
wierzać nadal iey rękom. 

Doia 7 bil refotnowy przeszedł przez ko- 
nutety lzb, postanowiono śród głośnych o- 
iż bil ten z wszystkiemi 


Dziennik 


krzyków radości: 
poprawkami znowu będzie przelożony Kz- 
bom. W przyszły. wtorek odbędzie się dys- 
kussya o trzecim czytaniu bilu. 

Niema już watpliwosci o mianowaniu no- 
wy ch oarów. Liczba ich jak twierdzą wy- 
nosi: 29; podług innych. tylko I2; między Nir 


. 
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Franc, Bordet, Admirala Condrington i jn- 
nych. Zdaje się iż bil reformy unaydzie więk- 
szość w lzbie wyższey, chociaż stronnictwo 
torysów przykladać będzie wszelkich starań, 
względem uzyskania niektórych modyfikacyi. 


NIEMCY. Z Drezna 6 Wrzesnia. Dnia 
4 b. m. nastąpiło w zgromadzeniu Stanów 
uroczyste oddanie tymże nowey ustawy za- 
sadniczey ze strony monarchy. 
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Uutiadomtenin. 


Kamienica murowana pod Nrem 88 w Kazimierzu 
w eliey wproslod mosta idącey „stojąca, przy którey 
Fazienki murowane z wsżelkiemi przynależytościami, 
oraz koszernią mająca, w swey obszerności sklepy do 
handlu kupieckiega, wocznego dechodn jełynańcie ty- 
siecę czyniąca, jest zwolney reki do sprzedania Ziy- 
czący sobie nabycia do właściciela w kamienicy pod 
Nrem 194 przy ulicy Poselskiey zamieszkałego uda się, 
atam o warunkach sprzedaży wiauomość odbierze. 

Osobie idący wezoray po poludnie zaliey Grodze 
kiey do Jabiliera przy pałacu pod Baranami w Rynku 
mieszkajńcegu, zgiaęla rączka od larynetkr z kluczy» 
kiem; która byla w złoto opratcza, w sradha kiire 
rey oprawy byta ztarkngsikiem i kotki m złotem wm 
ktorem byt zawieszony stalowy maty kluczyk. Zuwa- 
lazca tevp zechce oddać na 2gie piętro do dymu.przy 
ulicy grodzkiey poł Nro 225, a oilbierze przyzwoitą 
nagrodę. 

ŻZostawiono wdniu 29 b. m. w Kościele Panny Ma- 
ryi w lnwce chustkę, w którey znnydowało się dukn= 
tów 10 w złocie, znaki na dwóch rogach czarne kwiat- 
ki, a na dwóch drugich rogach „Duninowa Rzuchow- 
ska. Widziano pewnego lokaja któren tęż chustkę po~ 
duiósi, uprasza się o oddanie na ulicę Grodzką pod 
Nro 103. za przyzwoitą nadgrodą, , 

Znany dentysta Karol Prokop Kaliga, przybył do 
naszego miasta  Ktoby jego sztuki Jleharskiey zaządni, 
uprasza o przysłanie do jego mieszkania w.palacu JW. 
hr. Wodzickiey od tyłu na Tym piętrze, n chętnie słu- 
żyć będzie. 

Pewien zznacznieyszych obywateli okręgu potrze- 
buje do sluzby ogrodnika dobrego, umiejętnego, sta- 
rannego, Wzeźwego, 4 dobremi rokommendacyami, 0- 
grodnik ten będzie miał dobrą pensją i ordynaryą Z 
wygodnem mieszkaniem i aby się zgłosił do Drukar- 


ni Gońca. 


Potrzebny jest do objęcia służby ad nowego rokus 


do kwnńlikacyi należy aby był w wieku silnym, bo 
za. stary niebyiby przyjęty. 


